
Jesienne refleksie.•«

Jest niedziela, 5 września 1982 roku. P ękny 

poranek.Droga do -'serca zachodn ej kaszubszczy- 
zny^w*edzte malowniczo Już 2a Słupsk** em—przez Dębnicę 

Kaszubską, Kołczygłowy, Barnowlei, Lubno,Tuchomie, Gltś- 

no. Wreszcie - Borzyszkowy,czyli cel mej podróży. Po dro-
t

dze, Już przed G1iśnem,miJam grupki kobiet, mężczyzn 

dz-eci ubranych odświętnie, Jadących woze.m? zaprzężo­

nymi w konie, bądź podążających pieszo.

Jeszcze to nie Jesień, a Jednak wielodniowe upa­

ły szybciej przezłoc ły liśce drzew, trawy w przydroż­

nych kępach z wyauszonymi wodnymi oczkamf.Spękana ziemia 

L Pył na drodze. A -^m bl żej Borzyszków, tym głośniejszy 

śpiew dochodący z kość elnego pagórka.

Dziś, tak Jak przed rok* em,5 września 1901 roku, 

znowu" kaszubska uroczystość. To "znowu" — optymistycz­

ne. Wówczas była sobota* Malutk* cmentarzyk dckokoła 

przep^ęknego^stylowo, 18-w ecznego kcścółka, był trochę 

zan-edbany, powiedziałbym - szarawy z tymi płytami 1 krzy 

żam’ pokrytymi. Dz1 f wszystka ibmett««,

wyszorowane nawet. Ale dziś.. .przyjechał bi situ, ! A 1 czas 

uczynił swoje. Ludzie,nieco zawstydzeni wówczas nagłą 

w zytą tylu państwowych i "swoich" oficjel* ze Zrzeszenia 

Kaszubsko-Pomorsk ego , nie zdążył*- odczyścić, przywró­

cić światłu tych wszystk oh zapisów św*adczących, że 

tu... Borzyszkowscy, Prondzińscy, K^edrowscy,Szrederow'e, 

Rekowscy, Trzebiatowscy. Gliszr7vńsrv.__

■
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R*m był ? Za co został üraxaSwaäi* w paźdz'era* 10^1939 

x’pku przez^ h& tlerowsk ch żołdaków na polu w Jarcewie 

koło Chojnic ?

Możliwości odpow-edzi na to pytanie jest wiele. Można
Ęp jf

zaPytać ..Słomlńsk“ ego, bratanka
- aęy uuyj fyn^uui fa J .

śp.Józefa o tynTnärzwl skuT/Można~ r eszkańców pobl? sk*ego

GUśna, w którym przez 28 lat Słomińskt* przed pierwszą 

w Zaborze/ 1 w okresie międzywojennym / już w Pol-» 

skfem Git śn^-e/, _ nauczał w tutejszej szkole* Można wresz­

cie zapytać mieszkańców gminy# zwłaszcza w Liprr'ey f 

Borzyszkowach - którym Słorrrfńskt wójtował przez w-ele

lat, tu wygłaszał swoje płomienne mowy domagając się po
* <

1919 roku anulowania ntesprawtedltwej decyzjf traktatu 

Wersalskiego pozostawiającej część terenów kaszubskich 

w Rzeszy. Tu przebiegała gran-t.a. Tam pozostali pObratym-

cy0.
Wróg rr1© zaponmŁał jednego z tych przemówień wygło­

szonego 15 pazcLzlem- ka 1930 roku na uroczystości otwar­

cia w Lipnicy budynku ośrodka zdrowia. Ha tym budynku 

właśnie przed rokiem odsłonięto tabltcę upaml ętn-ającą 
dzieło Słom*ńskŁego.I A potem dawn2 przyjaciele zebrali 

s ę pi’zy tej mogile przypominając licznym gość om# jak

to w maju 1946 roku ekshumowano na jarcewsk^ok poläjtfc
% K

zwłok' koleg? £ nauczyciela. Kondukt żałobny na chwalę 

zatrzymał się nieopodal Borzyszków na Wzgórzu Pi szczatym.

'fi tym miejscu postać ono krzyż - świadectw© męczeństwa

tej z~emi ^ jakfi symbol nadziei, że najwyższa ofiara po­
mordowanych £ poległych Kaszubów będzie początkiem nowe­
go życ*a. Przed rokiem postanowtono, że w miejscu tego 
krzyża^ czas zmógł drewno/ stance pomnik "pamięci poleg­
łych pomordowanych Kaszubów w drugiej wojnie światowe j,J.
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Stąd tod z i ś, w piękny wrześniowy poranek 1982 roku, 

I tych k łka ^yBą ęCy mt eszkańców Gochów, podążających,, 

najpierw do Borzyszkov/skiego kościoła / na roszę gdprawia- 

ną przez b skupa pomocniczego d'-ecezj’ chełmiński ejidr*a 

Zygfryda Kowalsk^egc/ a potem ne Wzgórze Pi szczate* A p© 
drodze z kościóła - kwiaty ne mogile Słoweńskiego.

Poranikrkrzyż widać w całej okazałości spomiędzy zabu­

dowań na niedalekim wzgórzu* Trzymetrowej wysokości pos­

tument z kani** en*a a zza niego v n^efee dalszych ponad 

5 metrów dębowego krzyża*

Moi rozmówcyĄkJk.Ąjfc' n*e tają zadowolenia, nawet saty­

sfakcja .-Ukłony pod adresem władz groźny Lipnica ? wojewódz­

twa - mówią. $ Władza podchwyciła pomysł realizującego z 

żarl^wośc-ą. Obywatelskiemu Komitetowi Kidowy Pomnika 

Walk- i Męczeństwa Gochów przewodniczył naczelnik gndny 

Leopold Jankowski. Honorowym przewodni czącym został Boles 

ław^Machu t z Kościerzyny, były w*eloletn* kierownik szkoły 

w Lipnicy, były poseł na Bejm.^

A ja przypomnę sobie z uroczystości wrześniowej sprz 

ed roku, że Machut- nauczyciel był kolegą Słom*ńskiego, 

zainicjował ekshumację i uroczystość w 11946 roku. On, tek 

jak w^elu stąd, n*e zapomina. Jemu więc przypadł zaszczyt

przemówić do zebranych, gdy przewodniczący gminnego koła
\ npomirMcaj

2BoW1D Czesław Łukoufcz odsłon^ pamiątkową tabJ*c?Y^Prze 

wodn1 czący Wojewódzkiej Pady Narodowej Jerzy FHecznlkows- 

/ k- podziękował społeczeństwu za pandęc e martyrologii

ludu kaszubskiego. th

\
Uroczystość na Wzórzu Piszczatym była dla mikę 

niezwykłą. Tak jak niezwykłe są spptkanfa z ludźm* w cza­

sie wędrówek po Kaszubszczyzn*e. Ntegdyś delegowany tu



f w 1856 r./ przez petersburską Akademię Um-eJgtnośc* 

na badania Językoznawcze młody fł*lferd*n§ napisał w sw- 

°t® raporcie, że lud kaszubski choć wma^twardą mow^, lek- 

k*, żartobliwy Jest w życ*u codziennymi n^e poznać po 

n^ra trudów życia*.

Byłem na wielumn* ejszych ś większych man4 fe stag Jach 

antywojennych, patriotycznych, na których z gromad zerr* za­

chowują niemal posągową powagę. Są zadumań* lub muszą 

tak*m1 być z nakazu chwil"?. A tu ? Pełne rozluźnienie. 

Pow‘edziałbym-dyskrętna uwaga w spokojnym wysłuchiwaniu 

przemówień, w obserwowan u kolejnych momentów uroczystoś­

ci, wreszefe reagowaniu na akcenty szczególne. Dyskret­

na, swo-1 śc^e^nabożna. Ale nawet^w najbardziej podniosłym 

momencie tu tam słychać przyciszone rozmpwy, czasem^ 

i głośniejsze gdy spotkał* s<-ę po latach nPeszkańcy nte- 

odległych przecież tak bardzo wiosek - a Jednak* Jest 

okazja do pogadania, nawet z pewną emfazą, ł,po swojemu”.
__ Ds, ?<t <gv

To staruszkowie. Młodz~'ez\/f>o kaszubska prawie n*e rozma­

wia. Ghyba—że w~dorau, z dz*adkaa*7

Tak oto na Paszczatym Wzgórzu, uświetnionym poczta-
z L*pnJ ey,.

sztandarowym* gminnej organ zacj4 ZBoW 0^ $chotn-czeJ 

straży pożarnej, Zb-6rczeJ Szkoły GmnneJ, oddziału Zrze­

szenia Kaszubsko-Pomorskfego z pobliskiej Kościerzyny,

ZilP z Brus, Chorągw^ ZUP z Sochaczewa/ z pobl sk^ego obo­

zowiska wakacyjnego/, mijają kolejne punkty uroczystość2, 

która na długo zaznaczy sję w pąm §cL mieszkańców ö1« 

tylko Borzyszków, Lipnicy f- poblask*ch wst. Przemaw*aJąoy 

pod p0mn*kiem wiceprezes ZG Zrzeszenia Kaszubsko-Pomors- 

k~ego Wojciech Ktedrowsk4 przyporan*, że Już we wrześniu 

1 październiku 1939 roku najeźdźca hitlerowski dysponował 

^programem akcjf eksterminacyjnych na Kaszubszczyźn^e*', 
czego efektem był© 4>rganl ponad 60 obozów przeJicTf

wych,
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z których po segregacj f przesłuchań}ach wysyłano ludz^ 
JLułj do Rzeszy na przyuusową pracę* \ 

ffna śmlerć*YA jednym z pierwszych wäKlHXpw w "rozmowach*
»

ze spacyfć kowanym4 było "ef ndeutschowanie" s*ę. Zachow 

wały s*ę dokumenty dowodzące,.że gaulą^ter Albert Fors­

ter obiecał Httlerov^ całkowite wytęp4en*e polskość1* na 

Pomorzu w tej wojnie*

H

Uroczystość na Wzgórzu Äszczatym dobiega końca.

Jeszcze młodz-eż z lipnickiej szkoły odśpiewa wraz z zeb-
, „ przewodniczą#

ranym1 hymn państwowy, jeszcze zabrzmi Rota, Axjai
uhonoruje

cy Wojewódzkiej Rady Narodowej mtyxagiy odznakami w£a 

zasługi_v/ rozwoju województwa słupskiego”-, gmZnę L-p^ea, 
$ sześciu ijz^ałaczy. Potem zgbran* będą się zbliżać do 

tablicy umieszczonej na pomnjku }>y przeczytać^ tekst - 

ri§jp er^w werset z XI i Pieśni Jana Kochanowskiego :WA jeś« 

li komu droga otwarta do nieba, tym co służą Ojczyźrue", 

Dla uczczenia ofiary życia swych bract - pdległych l

pomordowanych w latach 1939-1949 - mieszkańcy Gochów.Z ln>
icjatywy Zrzeszenia Kaszubsko—Pomorskiego pomnik wzniósł' 
społeczeństwo gminy Lipnica.


